
M 82 Piotrków, Czwartek, 12 I{ wietnia 1917 roku Rok Ili. 
~--~~~ ............................................ ....._ ................. -... __ ~~~--~--

~ychoozt o gooz1nie 8-ej . rano z wyjątkiem poniedziałków 1 dni poświątecznych. 

Adres Redakcji : Piotrków, Bykowska 71 I pięt ro. Adres Administracji: Piotrków, Bykowska 71. 
lłed11k r.j1 0 1w1rt1 od lfOdzlny 12-ej do 1-ej w ' j>ołudnlt w dnie. pow1Zecb1le I w nl<'!rtzłele, 

iękoplaów Red11kcja nie n 1r:!U. 

. Administracja otwuta od godzimy 8 do 12 r11no i od 3 do 7 popołudnlu. 
I\ 

J1 
Prenumerata "tietlęczna w Piotrkowie 2 kor. 50 halerzy, na prowincji t zagr1nłeą 3 kor. SO bal 

Ceny ogloueń za wteuz : Nadesłane kor. 1 halerzy 50. Dział Informacyjny 40 hal,, za ltatdJ 

nHtę1>nv 30 hal. Układ tabelaryczny lub •kompl.łkowany 61J halerzy, za katdy następny 50 n&t 
Cena puszczególntgo numeru w Piotrkowie 12 ttał.; na prowlncjlł n2r1u1łc11 l4 h11.=10 lenlaó~ =8 groszy. Nekroło1J1 50 baler1y. 

we aur --o -
.- - EF wa · - rara-:: 

Dziś, w czwartek dnia 12 kwietnia 

„E W A" 
W pi~tek dnia 13 kwietnia 

Na dochód Il koła Polskiego Macierzy Szkolnej 
W sobotę dnia 14 kwietnia 

Benefis M. i F. Bańkowskich 

„KsiężniGzka Czardasza" „ro Bff LU" ba~i-ra~:~~ „Stan Oblężenia" :r::J. 
Swaty Ukraińskie" balet.pantomina 

melodyjna operetka w 3 aktach Fr. Lehara. znakomita operetka -w 3 aktach E. Kalmana. " w 1 alccie. 

Początek przedstawienia punkhrnlnie o[(. i rn. 45. Konit>c przed g. 11-tą. Bilety wcześniej nabywać można w cukierni W-go. Szymańskiego, a w dniu przedstawienia od g. 7-ej w kasie teatru. 

Tytko 3 dni! Tylko 3 dni! Wielka sensacja dla Piotrkowa 
TEATR Czterodniowy gościnny występ słynnej Warszawskiej artystki Biała Amazonka 

VICTORIA...- POLA NEGRI ...... 
znakomita farsa w 2 aktach. Gra znakomitych artystów . 

kopenhaskich. 

od wtorku 10-go do piątku 
13-go kwietnia 

w wielkim obrazie Miłość i namiętność 
znakomity dramat miłosny w 5 aktach, przedstawiający życie lekkomyślnej 

kobiety. Specjalnie zwracamy uwagę na • Ta:iiec zmysłów•, tańczony pr7.ez 
Polę Negri. W obrazie tym występują p)erwsze siły warszawskie. 

HUL Tff JSTUO 6ftllf OLI 
Humoreska. 

Jllł ... ~...,..:.W~ijcie świeży wieniec wao/rzynu 

. ~Oddanie folskiego Korpusu rosiłko'Vie: o ~~i~~~. ~)kfytego chwaq Orfa pól· ' 

Oby Najświętsza Matka Boża Czę­
stochowska osłaniała Was we wszyst­
kich niebezpieczeństwach ! w celu tworzenia Armji Polskiej 

Pisma warszawskie ogłaszają następujący komunikat urzędowy: Armja moja zachowa w wielu bo­
jach udowodnioną waleczność waszą 
w wiernej pamięci. 

Warszawa JO kwietnia 

W wielkiej sali posiedzeń na Zam~ 
ku dziś o godz. 11 przed południem 
w obecności niemieckiego generał-gu­
bernatora ~eselera i austrjackiego ge­
nerał-gubernatora Kuka, zakomuniko­
wano Tymczasowej Radzie Stanu, że 
Pobki Korpus Posiłkowy został odda­
ny generał-gubernatorowi Beselerowi. 

Tymczasowa Rada Stanu z mar­
szałkiem Niemajowskim na czele obec­
na była w komplecie, prócz tego obec­
ni byli przedstawiciele władz okupa­
cyjnych, oraz przedstawiciele Legjonó w. 

Depesza ces. Wilhelma 

Generał-gubernator odczytał depe­
szę Cesarza Niemieckiego do Mar­
szałka Koronnego. . Depesza ta brzmi: 

Wielka Kwatera Główna 9 kwietnia 

1917 roku 

A1arszalek Koronny Niemajowski. 

Waszej Ekscelencji i T. Radzie 
Stanu dziękuję za pełną zaufania proś­
bę telegraficznie do mnie skierowaną 
w sprawie wojska polskiego. W po­
rozumieniu z moim Wysokim Sprzy­
mierzeńcem Cesarzem Karolem widzę 
w tworzeniu polskiego wojska naj­
ważniejszą podstawę pod budowę ~a­
szego państwa i spodziewam się, że 

w krótkim czasie przy waszym czyn­
nym a silnym współdziałaniu powsta­
nie ono dla dobra Waszej Ojczyzny. 

WUhelm !. R. 

Odczytanie enuncjacji 
Nastąpiło odczytanie enuncjacji, 

skierowanęj do Rady Stanu, brzmiącej, 
jak następuje: 

I. Polski Korpus posiłkowy oddaje 

Karol 1. 

Rozkaz dzienny gen. gub. 
Bese!era 

s_ię bezzwłocznie generał-gubernatorowi Generał - gi.tbernator von Beseler 
warszawskiem.u, generałow~ pi~c~oty odczytał w dalszym ciągu następujący 
v. ~eselerow1, aby w mysi oswiad- rozkaz dzienny do Komendy Polski~­
~zen obu naczelnych kom.end ~łużył, · go Korpusu Posiłkowego, który to 
Jak? podstaw.a dla powstac ma1ącego rozkaz bezzwłocznie ma być podany 
wo1ska polsk1_ego. . do wiadomości wszystkich oficerów, 

II. Pol~k1 f5orpus Postłko~y two- podofic~rów i żołnierzy: 
rzy w_ ~wm~~ obecnym składzie kadry Na podstawie porozumienia Nie-
polsk1e1 armJ~· . . . miec i Austro-Węgier ustępuje z dniem 

Wyłą~zeme .a~str1,acko-_węg1erski~h dzisiejszym Polski Korpus Posiłkowy 
obywat~li z po~s~1~~0 wojska_ będzi_e ze składu armji austrjacko-węgierskiej 
przedm10tem pozme1szych oświadczen. i przechodzi pod moje rozkazy, aby 

Rozkaz ces. ·Karola 
Następnie udzielił Eksc. Beseler 

głosu austr.-węgierskiemu generał-gu­
bernatorowi zbrojmistrzc1wi Kukowi, 
który odczytał następujący rozkaz swe­
go monarchy: 

„ Do Dowództwa Polskiego Kor­
pusu Posiłkowego . 

Dla celów wojska· polskiego sta­
wiam Korpus Posiłkowy Polski do 
rozporządzenia Gen.·Gubernatora War­
szawskiego, któremu zorganizowanie 
wojska tego powierzono. 

Oddanie Korpusu następuje według 
umowy, zawartej między obu naczel­
nymi dowództwami. 

Okażcie się godnymi czasów wiel­
kich, stanowiących o losach narodów, 
czasów, w których zmartwychwstało 
państwo polskie, jako przedmurze re­
ligji i kultury zachodniej na żywot 
nowy. 

odpowiednio do życzenia narodu pol­
skiego, przy współudziale Tymczaso­
wej Rady Stanu Królestwa Polskiego 
utworzyć kadry dla armji .polskiej, któ­
ra ma być bezzwłocznie tworzona. 

Polscy koledzy! Teraz trzeba m1j­
pierw, zdala od pola walki, w wy­
trwałej pracy kształcić waszych roda­
ków na dzielnych żołnierzy; aby ·tym 
sposobem Ojczyzna Wasza, Królestwo 
Polskie, dostało w ręce narzędzie wo­
jenne, któreby było godne pełnej sła­
wy i tradycji polskich wojsk dawnych 
czasów. 

Liczę na wasze posłuszeństwo ·i 
waszą dyscyplinę i pozdrawiam Was". 

Marszałek Koronny Niemajowski 
złożył w imieniu Rady Stanu obu ge­
nerał-gubernatorom swe podziękowa­
nie i zapewnił, że Rada Stanu na 
nowostworzonej podstawie przy for­
mowaniu wojska polskie&O będzie 
współdziałać . 

zdjęcie z natury. 

ODEZWA 
Ligi Państwowości Polskiej 

Otrzymujemy z Ligi Pai'1stwowości 

Polskiej następujące oświadczenie: 
Wobec doniosłego faktu, że tymcza­

sowy rząd rosyjski stanął w sprawie pol­
skiej ·na odmiennym, :> niżeli rząd po­
przedni stanowisku, Liga Państwowości 

Polskiej poczuwa się do obowiązku oświad­
czyć co następuje: 

Nie zapoznając bynajmniej znaczenia, 
jakie posiada uznanie w tej lub innej for­
mie przez rząd rosyjski praw narodu 
polskiego do niepodległego bytu polity­
cznego, a więc uznanie, choć mimowolne 
i pośrednie aktu 5 listopada, Liga Pań­
stwowości Polskiej konstatuje, że fakt 
ten w niczym nie może zmienić zasadni­
czege jej stanowiska, którym jest wyzy­
skanie wojny obecnej w celu stworzenia 
samoistnego, silnego Państwa. Polskiego. 
Zasadę t~ postawiła L. P. P. w czasie, 
gdy dąźenie do niepodległości było uwa: 
żane za zbrodnię polityczną, stawia ją 
na naczelnym miejscu i dzisiaj, gdy da, 
żenia takie zostały uznane przez Rosję 

za bezsporne prawo każdego polaka. Z 
takich iałożeń wychodząc, L7 P. P. stwier­
(fza, że stosunek narodu polskiego do 
państwa rosyjskfogo, określony przez ca· 
łą tradycję państwowości polskiej, przez 
nasze obecne aspiracje państwowe, nie 
wymaga dziś żadnych dodatkowych okre· 
śleń przez jakiekolwiek instytucje repr{\. 
zentacyjne, nawet polskie. Prawnopań­

stwowa łączność Polski z Rosją byłaby 

w każdej postaci dla naszej przyszłości 

narodowej i państwowej szkodliwą. Je­
dyną podstawą stosunku obu narodów 
jest niezależność zupełna . Polski od Ro­
sji. ~Wyrazem tej niezależności jest fakt 
istnienja Państwa Polskiego. którego rząd 
określi w przyszłości stosunki wzajeniQe 
obu państw na drodze dypJomatycznej . 
Powśzechne jednak uznanie praw naszych 
do niepodległości nakłada na nas tym 
wi~ksze obowiązki i tym większą ohar· 
eza nae tdpowiedzialnoiei'1,. Idea lili•p•· 



dległo8ci musi być wcielona co najry­
chlej. w kształt realny-w mocno zbudoM 
wane i na tnrnłych podstawach. silnym 
rządzie i silnej a:rmji oparte Państwo Pol­
skie. Przyspieszenie procesu 1·ealizacji 
Pa11stwa Polskieg-0 i energiczne wspiera­
nie Rany Stanu w jej pracy paf1stwo-

D"Llł~!-.:f\ilK NARODOWY• 

państwowym nie chce żadnej obcej wła­
dzy. Zwłaszcza Wlukow w ostatnich 
latach nigdy nie robił z tego tajemnicy, 
~e jako zdecydowany centralistil, odrzu­
ca wszelkie polskie dążenia do narodo­
we) samodzielności. 

twó1 c7.ej OI'aZ tworzenie armji polskiej Prof. N a u1nann o Polsce 
są dzi~ najważniejszymi naszymi obo-

Austrja i Węgry muszą ograniczyć się na 
swych terytorjach etnog1 aficznych. Włosi 
a11strjaccy musza być p1zyłączeni do Włoch, 
Rumuni Zl:lŚ do Rumunji. · U~raińskie zie­
mie w Austrji muszą się zjednoczyć z ro­
S)jską Ukrainą. Historja sama wytknęła 
już żądania zjednoczenia terytorjów serb­
skid1. Armenja musi przejść pod protekto­
rat rosyjski. Ostatnie wypadki jasno do­
wiodły, że nie można pozostawić narodu 
armeńskiego w jarzmie tureckim. Wszyst­
kie te zagadnienia, oddawna już przedsta­
wione przez koalicję, wcale nie sprzeciwia­
ją się prog1amowi Wilsona, lecz są tylko 
nieuniknionym dalszym 1ozwojem przy fak­
tycznym uregulowaniu stosunków między 
Europą a Wschodem. 

wiązkami Harodowymi. Armja bowiem. Pryder.rk Xauman11 bawił w ostatnich 
po1ska, 11a wypróbowanych Legjonach, czasach przez kilka tygodni w Polsce. 
jako na kadrach oparta, jest ko!liecznym Pobyt jego przypadł na czas wybuchu 
warunkiem istnienia Pa11stwa Polskiego. rewolucji w Ro~ji. W pamiętnikach je­
Bez niej niepodległość nasza będzie fi- go, ukazujących siQ ebecnie nakładem 
keją, wskrze:::zo1ie zaś Państwo Polskie - Reimera w Berlinie, znajduje się rvzdział 
pl'zedmiotem targów i wzajemnych u- pod tytułem: „Nowe pailstwowe proble­
stępstw d;yplornatycznyeh już przy za- my'. Przedrukowują go ostatnie nume­

O pokoju coraz głośniej 

wieraniu pokoju . Stworzenie więc armji, ry „Hilt'e". Znajdujemy w nim następu- . Sztokholm. „Svenska Dagbladet" o­
stworzenie z możliwie największym ua-. jące uwagi: -f)asza ~wtykul o stosunkach rosyjskich, 
kładem sił narodowych silnej państwo- „ Wszelkie \\·ydarzenia w Rvsji są tu· który na podstawie pism rosyjskich zaj-

, · · · · 1 · · t b · muje się pewnemi oznakami grożącej 
wosm Jest naJpl nieJszą porze ą naszeJ (w Warszawie) bezpośredniej odczuwane, kontrre\,olucji, pr7.edstawia ogólne za-
politJ'ki nadodowej. Wrogiem Państwa niż w Niemczeeh. Gdyb,v nie okupacja mieszanie i wreszcie wyciąga wniosek, 
i narodu polskiego będzie każdy, kto te- niemiecka, to kraj płynąłb,v z \Yielkim że pogłoski o odrębnym pokoju rosyjskim 
mu przeeiwdziała, kto czujnof:ic nas7.ą stmmieniem ros,rjskiego ruchu. Libera- coraz więcej zyskują na wiarogodności. 
ukrywaniem grożi~cych nam niebezpie- lizacja Rosji należy do najgłębszych pra- Amsterdam. Jak donosi „Daily Chro-

nicie", w Petersburgu panuje ogólny po-
cze11stw usypia. gniel'i. Polski. Dlatego też mocarstwa gląd, że wojna weszła w stadjum roz-
Warszawa, 4 kwietniu Hll 7 r. zachodnie są cenione, 1J ile biorą w tej strzygające i że należy oczekiwać bliskie· 

liga Palist-wowości Polskiej. liberalizacji udział. .Ma się obecnie w ,go pokoju. Stanuwi:.,;ko nowej Rosji wo­
dąiach ross.iskięj rewolucji tu w \Var- bee Ail:rnryki j „Wilsou~ jest iune: niż 

•w+l!ł.lllSFT55iiiiiiiiiiiiiii....,.iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiilliiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii• sza wie u oz ucie że te 1 e gr a my 8 tl z up eł 11 ie,-~ ta :1 o w1 s ~o Ros~ 1 da w n eJ . '11.e raz w 1_e l ka 
, . . ' 1losć rosJan staJe na stanowisku Wllso-

Wilson ogłasza ·stan wojenny 
Haga. Biuro Reutera donosi z Wa 

szyngtonu: Nota Wilsona z wypowie­
dzeniem wojny Niemcom zaczyna się 
długim wstępem od słóv>: Ja Woodrow 
Wilson, prezydent Stanów Zjednoczonych 
ozneijmiam niniejszem, że między Sta­
nami Zjeduoczonymi, a ces. niemieckim 
rui;uem nastał stan wojny". 

Dalej znajdują się Z<trządzellia doty­
cz;1ce utrzymania bezpiecze1'istwa publi­
cznego w Ameryce i przepisy odnośne 
do poddauych państw niepr7.yjacielskich 

rożnie prz.nmuwane w obu obozach. na, że pokój żadnej stronie llle powinien 
Niemcy życzą soLie wzmożenia chaosu dać nabytków w ziemiach, lecz że tslko 
w Rosji, większo8ć zaś polaków pragnie mu;;:i zapewnić woluość małreh narodów. 
udania się programu Dum.)·. 

Rosyjscy robotnicy i żołnierze o pokoju Dla nasz,rch SjJOStl'zeżeń jest rzecZ<\ 
ważną, że w Polsce nie idzie o żadne 

Sztokholm. „Svenslrn Dagbladet" do­
proste ogłoszenie aktu, którego wyko- nosi, że prowadzone są w Petersburgu 
nanie moż11a według żj·cze11ia alb11 odłn- rokowania pomiędzy radą robotników i 
żyć, albo załatwić go t1at.vchmiast. Go- żoJnier7iy a komitttem reprezentantów 
tuje siQ tu, jak w kotle. ,, zmagająca po~zczególn!vch od~lział?>\ wojsk, z11aj­
się idea nal'odowościowa chce wkrótce duJących się _na froncie. Po dłu_gich 

· . . . 1 . 1 
i_ debatach powz1eto uchwalQ nustępuJącą: 

co~ prt:ezyc, wsz,vst rn Jei ot•: dourze czy „ Hada robotników i żołnierzy oraz 

w Ameryce. 

·amerykańskie DlaBY ·nuamwe 
źle. komitet reprezentantów poszczeg~'dnych 

... Z.e ,stt;o11y niemieckiej p_pwstaj~~·~ ur1n.ji wzywa rząd prowizoryezny 
nie, czy moż1.1a będ7.ie polegać na przy· dtf otwa~t?go i ~zc~er~go oświadczenia, 
szłej armji polskiej. Mojem zdaniem 0 że w WOJD~e obecnej. me "!a. na celu ża: 

Amsterdam. Biuro Reut~ra donosi: Przy- 1 . . . . ; . . , . dnych planow aneksyjnych 1 ze w każdej 
\\ÓJcy st1011111c1w demokratycznych zamie- ty e _na nieJ b~dzie mozna polegac, 0 ile chwili gotów jest do zawarcia pokoju pod 
rzają w czwartek przedłozyć kong1esowi będzie ona polsko-narodową. Pulak sam wa::unkiem, że wszystkie pa11stwa woju 
projekt wypuszczenia asyg11acji skarbowych pl'zez się jest dt;brym zolnieezem, spełnia jące zrezygnują z wszelkich aneksji i od­
na sumę 5 miljardów dolarów. Podobno swoje obowiązki, ale ulega 1aLwo sugge- s~k~dowan ~ ~ojenneg_o. Dopóki. takie 
istnieje plan potyczeni:.i z t~j sumy trzech stji i falowaniu nastrojów, Nale.ży pa- oswia·~czenie_ me ~ędz1e dane, Rosja pro-
miljardów koalicji, oraz uiycia pozostalyc1, . . . · . . wadzie będzie WOJ11•: tylko w telu samo-
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Troska o dzieci musi być dziś jednym 
z najważniejszych postulatów naszej pracy 
i dowodem zrozumienia obowiązków spo· 
łeczno-narodo wych. 

Zadanie powyższe pojęto szeroko, stwa­
rzając organizacje pomocy od niemowlę­
ctwa aż do okresu szkolnego. 

nŻłóbki'' w· Warszawie, założone przez 
T-stwo opieki nad niemowlętami, ocaliły 

już w ci(\g_u pierwszego roku istnienia kilka 
tysięcy niemowląt i ich matek, któreby bez 
tej pomocy zginęły. 

Znacrnie szerzej postawiono sprawę 

pomocy dla dzieci w wieku szkolnym. 
Zrozumiano, iż dziecko głodne nie może na­
leżycie z nauki korzystać. Stąd powstały 

instytucje rozdawnichi,•a śniadań w szkołach, 
szeroko prowadzona µomne dla uczniów 
przez b. wydział OŚ\1 iecenia, a obecnie 
przez sekcje szkolne magistratu m. stał. 

Warszawy i bursy Sikolne, czyli internaty 
dla uczniów i uczenie. 

Ta ostatnia forma pomocy wydaje re­
zultaty nart podziw korzystnt>. Ileż to dzie­
ci rodziców ubogich, dzieci ujawniających 

zapal do nauki i czę5lo nit"peśleduie zdol­
ności, nie może korzyst<1ć z nauki szkolnej 
wskutek nędzy w domu? 

Znamy te fakty z przerażającej staty­
styki mieszkań, przeprowadi;onej w War­
szawie i Lublinie przez grono wytrn·nych 
lekarzy-hygienislów. Wilgotne, ciemne nory, 
nigdy nie przewietrzane, służą często za 
mieszkanie dla ktlku rodzin jednocześnie. 

Nieraz wśród ludzi zdrowych przebywają 

chorzy nawet zakaźnie. W jednej izbie sy­
pia kilkc.naście osób, w niej spożywaią 

swój skromny posiłek, y.i niej leczą się 

chorzy i ma się uczyć młodzież szkolna! 

W norach tych dziecko nie może na­

brać zdrowia ciała ani hartu ducha. Aby 
dzieci wyrwać z zabójczego dla nich oto­
czenia pow~tały b ur s y - i n ter n a ty. W... 
nich dzieclco - zasadniczo za drobną o­
płatą, przeważnie jednak bezpłatnie otrzy­
muje wygodne pomieszczenie, zdrowy, 
skromny posiłek, spokój, należytą opiekę 
i kierunek. Łączności z domem rodzin­
nym nie zrywa, gdyż może odwiedzać w 
wolne chwile rodzinę i rodzina może rów· 
nież w dni o'\neślone odwiedzać dziecko w 

dwóch miijardów 1:a wydatki wojenne A- nuętać 0 7.Jiberalizowamu panslawizmu, obrony". 
. któr.v wabi z tamtej strony l'O\\ ów strze- · 

merykt. leckich i utrzymuje tajnych agęntów w -- ----- - - ---- -EZE-

Rekwizycja parowców austrjackich kraju. Przeciw nim nie wystarczy po-
w Ameryce stanowienie prawa wojeunego, wystarczy Prace dla prz.yszłości 

internacie. W pogodnej, zdrowei i czystej 
- atmosferze, dziecko nabiera sił fizycznych', 

ochoty do pracy i wdraża się do przyszłych 
poważnych obowiązków. 

Amste•dam. Z Nowego Jorku donoszą, 
iż wluoze zartkwirowaly wszy;,tkie parow· 
ce austrjacko węgierskie, znajdujące si~ w 
portach amerykańskich. 

Brazylia zerwała stosunki z Hiemcarni 
Haga. Według dJniesień z Rio de Ja­

neiro brazylijski minister spraw zagrani­
cznych odmówił przyjęcia posła niemiec­
l;1ego i polecił, by przygotowano okręt dla 

_natychmiastowego odjazdu posła. 

Hiszpania pozostanie neutralną 
Qenewa. Pisma tutejsze do11oszą z Ma­

drytu, że 111 obecnej wojnie Ameryki pół­
nocnej z Niemcami Hiszpanja zachowa ści­
słą neutralność. 

Sprawa cieśnin 

Genewa. Dzienuiki paryskie donosz~\ z 
PeLt1sll11q,.;a, że minister spraw zagrani­

cznych, Milukow, oświadczył dziennilca­
bom, iż Rosja zapytała Turcję warunkowo 

·i bez zobowiązania o sprawę wolności cie-
śnin i Armenji. 

Fil w-

Ostrzeżenie pod adresem polaków 
Berno. „Zur. Post." 7.amieszcza arty­

kul ze strori y polskiej, ostrzegaj ąr;y bar­
dzo stirnowczo polak6w, stojących po 
stronie koalicji przed rns~·jskierni obie­
!!'r1kami. Szczególn.Y nacisk kładzie au­
tor na t<1, źe kadecj na swym sztaudu­
rze wypisali hasło walki z dąi11u~ciirnii 
narodowościowemi i w 7'arodku dusili 
.każdą próbę wysuniQcia investji polskiej. 
Libernlizrn rosyjski nie chce odtworzc-
11ia Polsl'i i Wt•~ól!t \' rP;o;~·j:·;kim u~Ll'"JU 

jednak we wszystkich okolicznościach 
własne, państwowe, narodowe uczucie. 
Stoi się więc - kończy Naumann -wo­
bec alternatywy; albo wyrzeczenia sit~ 

polskiej armji, albo 1·zeezywistego zapo­
czątktiwa11fa pal't:;twa pols!·iego. 

Milukow o warunkach 
kojowych koalicji 

po-

Sztokholm. Rosyjski minister spraw za­
granicwydi M lukow w rozmowie z przed­
stawicielami prasy oświadczył między in­
r1emi, że tylko zwycięstwo nad Niemcami 
może urze~zywistnić dążenia pokojowe 
Wilsona. „Zadne z państw koalicji niema 
na widoku celów zdobywczych. Wszyscy 
dążymy bądź to do zwrotu przemocą za­
branych lerytorjó"" bądź do osiągnięcia 
ostatecz11ego g1anic narodowych. O pokoju 
bez aneksji mówić można tyilw pod tym 
warunkiem, że słowo aneksja oznacza t\J 
samo co uzurpi:lcjia. Bez tego ważnego, 
nicLbędnego, sprostowania, hasło: "pokój 
bez aneksji" oznacza formnłę, zapropono­
waną koalicji µrzez niemieckich demolaa­
tów socjalnych, a mianowicie polcój sta· 
nowc,:y, za\\arty na poóstaw1e status quo 
ante. Wszystkie te formuły, w gruncie rze­
CIY pochodzenia niemieckiego, odpowiada­
i<l cadwwicie inl.e1e ·:om niemieckim. 

Program koalicji obejmuje 2 cele, zgo­
d"f' z ~ >1 ( h"r;:-<JJ 1 111 .id.odów, mianowicL•: 
oswobodzenie ludów podległych panowa­
niu niemieckiemu i yruntowne przek ztał 
cenie Austro Węgier. U""''i~t:nie pać1stwa 
c1c~iw-~iu v, ;1C1w:;!" wa być granicą prze­
ciw uzurpatorskim planom Niemiec w stc­
-,11 lim do J;r;1JÓ v sl11wi<iihkicl•. N.em!e!:1,a 

O los naszych dzieci 

Zanim slo1ke wejdzie, poprzedza je 
biasie, który jest zwiastunem jego przy­
bycia. 

Zanim rozpromieni się oczekiwane z 
tęsknotą słońce wolności Polski-musi je 
poprzedzić brzask gorących pragnien w 
sercach, wiary w ziszczenie się rychłe wol­
nuSci cudu i miłości dla zit'mi naszej, lu­
du naszego i pragnienia czynu dla dobra 
ojczywy ... 

Rany klęsk wojny lata przyszłe nie ry­
chło zagoją. Po ofierze krwi, co ut raczy· 
ła obficie tyle krajów Europy, przyjdzie 
pora ofiary znoju i potu ludzkiego i cię;,.. 

kich zmagat1 wysiłków naszych z klęską 

zniszczenia. A praca to na długie lata. 
Musimy ją wziąć na barki własne i w spu· 
sc1znie pokole11iom, co po nas przyjdą zo. 
stawić. W myśli o tej długiej i ciężkiej 

_bardzo pracy trzeba z serdeczną troską 

już dziś z aj ą ć się 1ose111 dz i e c i, 
aby im za wczas u sił i hartu do przyszłych 
zadań i obowiozków przysporzyć. 

Już więcej niż rok po kraj u naszym 
rozległo się hasło pomocy dla dzieci. I w 
stoi icy naszej, Wars za wie, i w ponrnleJ -
szych miastach krajti powstały liczne or­
gałlizacje, mające na celu wytę~oną pracę 

11ad pomocą dla dzieci. Zrozumiano pow­
szeclrnie, iż spoltczei1slwu nie wolno do 
tego dopuścić, aby dzieci ciężary wojny 
na sobie odczuwały. Od ich zdrowia, sit i 
t~iyrny zakży przyszlo~. ć kraj11. 

Bursy czy internaty, znane zresztą w 
Polsce od wieków, szeroko rozwinięte w 
krajach zachodnich od wielu dziesiątków 

lat, ze względu na swe niezmiernie donio­
słe znaczenie powinny być otaczane szcze­
gólnie pieczołowitą uwagą i opieką. 

Piotrkowski oddział T-stwa 
ochr o ny kobiet, stykając się blizko z 
nędzą mieszkal!ców, już przed rokiem za­
pragnął zająć się utworzeniem internatu 
dla dziewcząt w wieku szkolnym. Przy u­
silnych zabiegach we wrześniu r. z. otwar­
to taki internat w domu przy ul. Łąkowej 
.Mi 27: Przeznaczono go ze względu na na­
der szczupłe fundusze początkowo na 8 
dziewcząt. Rychło jednak okazało się, że 

liczba kandydatek o wiele przekracza mo­
ż11ość instytucji. Zgłaszało się ich tyle i 
tak ""ymownie przedstawiały swą niedolę, 

iż zarząd internatu wkrótce musiał przyjąć 

podwójllą liczbę wychowanek. Jest ich dziś 
w zakładzie 15. Byłoby zaś znacznie wię­

cej, gdyby byly odpowiednie fundusze. 
lllternat przy ul. Łąkowej prowadzony 

jest wzorowo. Dziewczęta czuj~ się tam, 
jak gdyby w atmosferze rodzinnej w wa­
runkach jeduak o tyle lepszych, iż są o los 
S~\ój spokojne. Otrzymują pożywienie skro· 
nlil<', lecz dostateczne i zdrowe, ubrane są 
schludnie. Z twarzyczek wyziera zdrowi~, 

zaJowolenie z życia i wiara w swą przy­
szłość pod dobrą i pewną opieką. 

Piotrkowski oddział Towarzystwa opieki 
nau kobietami uczynił bardzo poważny 

krok w swym rvzwoju, decyduj~c się na 
o!w:i1cie internat11 dla d;:it•wczqt. W pracy 
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tej kierowniczki mają prawo żądać hojnej 
p o m o c y i p o p a r c i a. Nie będzie to 
ofiarą dobroczynną, gdy kto złoży danin~ 

na internat, jeno rozumną a konieczną po· 
mocą w inte1esie zdrowia własnego ·spo­
łeczeństwa. A ofiar tych powinno popły· 

nąć tyle, aby żadna z kandydatek nie O· 

deszła od progów internatu - dla braku 
funduszów. Jan Czempiński. 

KRONIKA 
Z miasta 

- Osobiste. Kierujący komis·m; cy­
wilny tut. Kom. obw. st<lrosta dr. ,Ju .. 
1 j u s z D u n i ko w s ki po powrocie 
z kilkutygodniowej µodrM.y urz1~dowej 
objął· z dui~m dzisiejszym urzQdowanie. 

- Stan chorób zakaźnych w Piotrkowie. 
Komunikują nam: Zgodnie z wyk:uem lekarza 
miejsldcg0 p. d-ra Szokalskitgo za ubiegły tydzień 

od l do 8 kwiett1ia i917 r. zanot,1wa110 w 
tutejszem mieście chorób zakaźnych : 

2 wypadki duru wysypkowe~o. 
2 wypadki dum brzusznego, 
l wypadek błonicy. 

- Na rzecz .Ogniska Rodzinnego·, internatu 
dla niezamożnych uczenie miejscowych zakładów 

naukowych w , Czarach• wyświetlony będzie w piątek 
głośny film .Studenci", który cieszył się wielkiem 
powodzeniem w Warszawie i w wielu miastach 
prowincjonalnych. 

- Podziękowanie. Komitet Ratunkowy skła­
da niniejszem serdeczne podziękowanie WP. Zy· 
gmuntowi Banaszewskiemu za złożoną na głodnych 
otiarę rub. 10, zamiast wieńca na trumnę ś. p. Wa· 
clawy SLómat.skiej Prezydjum Komitetu Ratunko· 
wego miejskiego Ks. A. Zagrzejewski. 

- Z teatru komunikują: Dziś znakomita ope· 
retka Lehara .Ewa•, w której rolę tytułową wyko­
na Steianja Barwińska, dalszą obsadę stanowią za. 
wsze mile widziani pp. Celińska, Józefowicz, Wo­
łowski, Nawrocki, Miller, Szelągowski i inni. 

Jutro, t. j w piątek po raz ostatni .Księżni­
czka czardasza· na dochód Drugiego Koła Polskie­

- ~ l'ia~ierzy Szkolnej. 
W sobotę operetka „Sfan oblężenia" i dwa 

aktnwc hale!} -pantominy: „Po balu" i „Swaty 

W niedzielę dwa przedstawienia: pop· Lehara 
„ Wesoła wdówka"- Wieczorem pełua humoru ope· 
retka „Panna z samochodu". Będą to ostatnie przed­
stawienia przed \\) jazdem towarzystwa z Piotrkowa. 

- Loterja dobroczyn11a 11a rzecz wdów i 
sierot po poległych. Komunikują nam: C. i k. ge· 
neralne gubernatorstwo wojskow•e w Lublinie urzą­
dca loterję dobroczy111q, /.. której czysty dochód 
jest prtezn~czony dla wdów i sier. t po poległych 
w obecnej woj11ie, tudzież po zmarłych skutkiem 
ran i chorób podczas wojny. W tych ramach będą 
uwzględnione oczywiście wdowy i sieroty po zmar· 
łych bohaterach Legionów polskich na równi z 
wszystkiemi innemi, na które rozciąga się działał· 

ność austr.-węg. opieki \\"Ojennej. 
Pewna część dochodu zostanie ponadto rozdzie­

lona pomiędty zamieszlrnle w Król. Polskiem rodzi­
ny tych polaków, którzy skutkiem powołania ich 
swego czasu pod broń do wojska rosyjskiego w 
wojsku tern walc-yli i polegli. 

Poważny i wielce humanitarny cel tej luterji­
połączonej ze znacznemi wygranemi w gotówce, 
która ma pomódl w ul.lenili str„smej nędty, jaka 
'dotyka wszystkie państwa walczące, wznieci z pe­
wnością w katdyrn gor~ccj cz.ującym poczucie obo· 
łązku obdarzenia tego przedsięwzięcia nie tylko 

patją, lecz także czynnem poparciem. 

Otwarcie nowych urzędów pocztowych. 
Dnia 1 kwietnia b. r. zostały otwarte i do użytku 
prywatnego oddane c. i k. urzędy pocztowe i tele­
graficzne w Opolu (obwód Puławy) i Szczebrzeszy­
nie (ubwód Zamość). 

- Organizacja zawodowa w.uszawsl<ich 
dziennikarzy. Wśród współpracowników pism co­
dziennych polskich w Warszawie powi:tał projekt 
zorganizowania .Związku zawodowego dziennikarzy 
polskich" na wzór istniejących z;t granicą organiza­
cji zawodowych. Z chwilą powstania .Związku• 

przybędzie Warszawie czwarta polska organizacja 
literncko·dziennikarsi..a, istnieją bowiem obecnie : 
Kasa Literacka, Tow. Lit i Dziennikarzy Polskich i 
Tow. Miłośnikow Literatury. 

·- Dzieci miejskie na wieś. Lipnowskie Tow. 
Rolnicze w sprawie pr;,yjmowania dcicci miejskich 
11a wieś powzięło uchwalę, aby wystąpić do odpo­
wiednich instytucji rolniczych i ogólnych i drogą 
uchwał przeprowadzić nakaz zabierania dzieci miej­
skich na wieś w stosunku do posiadanej powierzchni 
uprawnej. Urhwałę swoją Tow. powyższe przesłało 

C. T. R. 

Najpopularniejszy artysta warszawski 
w Kijowie. Znakomity artysta polski, Antoni Fert­
ner, występuje w teatrze kijowskim ciesząc się u 
prasy i publiczności olbrzymiem powodzeniem. Na 
wszystkich przedstawieniach z udziałem Pertnera 
sala bywa wysprzedana. 

Inny znakomity artysta polski, Brydzyński, ci<'· 
szy się ogólnem powodzeniem podczas występów 

swoich w Moskwie. 
- Wywóz win do Król. Polskiego. Na wnio· 

sek Kongregacji kupieckiej w Krakowie przedłożyła 
Izba handlowa i przemysłowa ministerstwom skarbu 
oraz handlu prośbę o jak najrychlejsze wyznaczenie 
świeżego kontyngentu win dla wywozu do Króle­
stwa Polskiego. 

Zaprowadzony w Krakowie i okręgu Izby z da­
wnych czasów wywóz win węgierskich do Króle­
stwa natrafia obecnie z powodu szc~uptości kontyn· 
gentów eksportowych na nieustanne trudności. 

Konkurencja węgierska, pracująca w wnrun· 
kach korzyst:iiejszych, zagarnia dawne pola zbytu 
naszego handlu winami, co zagraża utr1.ymnni11 da­
wnych stosunków handlowych Galicji także w okre­
sie pokojowym. 

Jest 1iadzieja, iż wdrożone starania przyspit'.SZ:\ 
zwolnieuie nowych konty1Jge11tów wywozowych do 
Królestwa. 

- Dla wyjeżdżających do Krynicy. Dyrekcja 
kolei panstwowych w Krakowie ogłasza: }{uch oso­
bowy i towarowy na linji kolei lokalnej: Muszyrrn­
Kryuica zostanie z dniem l kwietnia 1917 roku na 
nowo podjęty. Rozkłady Jazdy pociągów osobowyclt, 
które będą od lego dnia na linji Muszyna-Krynica 
codziennie kursowały, uwidocznione są w ścis!ym 
1ozkładzie jazdy, ważnym od 1 maja z. r. 

- Je1!cy-polacy z armji rosyjskiej w Budzie· 
jowicach (Bautren) w Saksonji. W obozie jeńców 
w Budziejowicach znajdują się między innymi z b. 
gubernji piotrkowskiej : 

Zaborowski Józef, podoficer 31 p. pieci1., 12 
komp., Pobiel no, pow. rawski, gub. piotrk. 

Zalewski Stanisław, podoficer 33 Modi. iort. 
oddział, Piaskowice, gub. piotrk. 

Komunikat austrjacki 
Vviede1l. Urzędowo 11 b. m.: 

Wiczak Franciszek, szeregowiec lejb·gw. Keksh. Jeden z lotników 
p„ 6 komp., Piotrków. t . l"ł d Q ł 

austrjackich ze­
rosyjski aparat Wdowiak Jan, podoficer 9 kol. robocza, Posz- S I z~ I na a aczem 

czów, gub. piotrk. lotmczy. 
, . W okolicy Bakas na froncie arc. 

Ze SW Iata ~ Józefa odparto ataki nieprzyjacielskie. 
- Zgon kompozytora słowieńskiego. \\' Lu· Z ~aszej strony była żywa akcja pa­

blanie zmarł drna 29 marca w 77 roku tyci ' -troh. 
wieński muzyk i kompozyt0r fraaciszek G rbh:. Działalność . ~rtyler)i rosyjskiej 
Urodzony w 1840 roku, pierwsze swoje kompofycj wzmogła si~ mtejSCanll na froncie 
wydal w roku 1861. Następnie po studjach w kon· · k l L I · 
serwatorjum praskiem poświęcił się karjerze tełtral- WOJS <S. e?po da b~warskte~o. 
nej. Przez pól roku był pierwszym tenorem teatru Na froncie włoskim: Akqa arty­
czeskiego, a potem przez 9 lat w Zagrzebiu. Na ten lerji nieprzyjacielskiej na P.obrzeżu 
cz~s przypada t_akże jeden sezon, który artysta spę· była wczoraj naogół bardziej oży­
dz1l we Lwowie, dokąd w roku 1882 powraca w wioną· w wielu miejscach takie i w 
charakterze profesora lwowskiego konserwatorjnm. ' 
Na tern stanowiska pracował w naszym kraju do nocy. . . . . . . 
roku 1886, kiedy powołany został do Lubiany, gdzie W okolicy jeZIOra Garda I doltme 
objął kierowuictwo szkdy śpiewu . Jako długoletni Adygi włosi nieprzerwanie ~kierowali 
d~rygent orkie_stry w teatr~e lublańskim, położył swój szalony ogień przeciw naszym 
·m~ małe zasługi dla rozwoiu opery w kraJu ro- miejscowościom. 

dzmnym. W Alb ·· dd · ł P k" . anJt o zia y nasze napa-
sady~oI;~~~ •;a~~~s~=n~~:~ho~~ g~~~1~!z:~·~.~~ dł_y z powodzenie~1 11a forpoczty wło · 
wiadomo, co się stato z gmachem ambasady poi- sk1e koło Tepelem. 
skiej w Turcji w wieku XVIII. Zdaniem znawców 
historji tureckiej, mieszkali wszyscy ambasadorowie 
w tak zwanej Auberge des Ambasadeurs, która 
znajdowała się w Stambule naprzeciw Tchemderl 
Taek (Colonne brułee) niedaleko Hippodromów. We· 
die innych twierdzeń, znajdowała się ambasada 
polska przy Rue de Pologue na Perze, w miejscu 
obecnego konsulatu włoskiego. W roku 1822 padła 
ona pastwą pożaru. Wizerunek jej pędzla malarza 
angielskiego niewiadomego nazwiska, ma się znaj· 
dować w pałacu sułtańskim Dolma Bagcze. Taksamo 
nie jest pewny los archi\rów państwowych pol­
skich, zdobytych przez turków pod Warną i rzeko· 
mo przewiezionych do Brussy. Wogóie nie przecho­
wały się z owych czasów żadne zabytki piśmienne, 
dotyczące historji polskiej. 

- Wielka afera wojen110-Iichwiarska w Mo­
nachium. W Monachium wykryto wielką aferę wo­
jenno-lichwiarską. Dyrektor kulmbachijskiej fabryki 
kiełbas Sauermann od lipca 1916 r. sprzedał około 

278.000 kilogramów kiełbas, z czego 300 cetnarów, 
funt po 22 i pół marki (? ... ) oddał wielkim handlom 
berllńskim. Przy rewizji zualeziono u Sauermanna 
wielką masę środków żywnościowych. Rada nadzor­
cza i prezydjum towarzystwa akcyjnego fabryki u­
stąpiły. 

Komunikat niemiecki 
Berlin: Urzędowo IO b. m. 

Przy umiarkowanym ogniu i ogranicza­
m i akcji na przedpolach sytuacja nie ule­
gła ?mianie> na froncie w~chodnirn. 

Front zaohodni: Bitwa pod Arras trwa 
dalej. 

Po kilkodniowem działaniu silnych mas 
artylerji i przyrządów do rzucania min 
anglicy wczoraj rano, po nader gwałtowne1~ 
wzmożeniu się ognia, za:::takowali linje na· 
sze na szerokości 20 klm. W uporczywej 
walce zdołali oni wedrzeć się do stanowisk 
naszych przy drogach, wychodzących z Ar­
ras. Przełamanie frontu nie powiodło się. 
Podczas zaciętego opierania się . przewadze 
dwie dywizje nasze poniosły znaczne straty. 

Na południe od Yprt:s kolumny sztur· 
mujące pr1edarły się aż poza trzecią linję 
angielską, wysadziły ziemianki i powróciły 
uprowadzając około 50 jeńców, 7 karabi­
nów maszynowych i przyrządy do rzucania 
nlln. 

Atak francuski pod Laffaux, na półno­
cny-wschód od Soissons, załamał się w o­
gniu naszym. 

Wzdłuż Aisne, oraz pod Reims od po· 
łudnia akcja bojowa artylerji stała się na­
der ożywioną. 

W Szampanji zachodniej po obu 
nach Pros'les natarcia wywiadowcze 
nam 36 francuzów, jako jeńców. 

Rosjanie o swej klęsce nad Stochodem 
Bazyleja. Sztab rosyjski ogłasza pod 

datą 7 bui. następujący komunikat: 
„Po walce bezskutecznej, którą sto­

czyliśmy w dniu 3 bm. na lewym brzegu 
Stochodu w okolicy Toboły - Cholewin, 
zajQly nasze wojska prawy brzeg rzeki. 
Wróg utrzymał słaby ogień działowy. 
Podług sprawozdaf1 dowódców poniosły 
nasze wojska, które przyczółka broniły, 
ciężkie straty. 

Z dwóch pułków jednej brygady 
:-itrzeleckiej zdołało t,y lko kilka tuzinów 
szeregowców przedostać się na prawy 
brzeg Stochodu. Obydwaj dowódcy tych 
pułków zabici. 11ruci pułk tej dywizji 
cofnął, się straciwszy połowę ludzi. Z 
dwóch pułków 2· eh rnnych dywizji oca­
liło się tylko po kilkuset ludzi. 

W dniu 4 kwietnia o godzinie 6 wie­
czorem rozpoczął wróg gwałtowny ogiei1 
działowy na odcinek Pieniaki - Czepol~ 
-- '.lwizud w kierunku na Złoczew. Wkrót­
ce później wykonał wróg jaszcze 6 ata­
ków w kierunku wsi. Po szóstym ataku 
powiodło się piechoc.ie nieprzyjacielskiej 
zdobyć część naszych rowów pod wsią 
Czepele. Atoli ku wieczorowi wojska 
nasze wyparły stąd przeciwnika. 

Połączenie się rosjan i anglików· 
na froncie Dijała 

Londyn. Sprawozdanie angielskie z Me· 
zopotamji powiada: Wysunięte naprzód od· 
działy rosyjskie i angielskie 2 kwietnia po­
łączyły się na lewym brzegu Dijala. Tur­
cy cofnęli się w kierunku na Kirin. 

Uwolnienie polskiGh 
w Moskwie 

... , . , 
w1ęzmow 

Sprawozdawca "Echa Polskiego• zamie­
szcza w numerze z 18 marca następujące 

uwagi z powodu uwolnienia więźniów po· 
litycznych polaków w Moskwie: 

Dziwne wrażenie ogarnia mię, gdy prze­
rzucam karty regastracyjne więźniów·pola­

ków, uwolnionych przez rewolucji:. Przesu· 
wają się długim szeregiem setki lat wię· 

zienia wymierzone za przestępstwa polity­
czne. Przed oczyma stają jak żywe cier­
pienia i męki, które przeszli ci ludzie w 
walce przeciw panowaniu gwałtu i ucisku. 

Dziś mogą oni patrzeć na tryumf swo­
body, mogą spoglądać, jak wśród złorze· 
czeń ludu wojsko i milicja prowadzi pod 
karabinami niedawnych gnębicieli. Nieje­
den z uwolnionych dojrzy swojego prze­
śladowcę wśród wyłowionych agentów taj­
nych i żandarmów, i pomyśli ze zgrozą o 
chwilach, gdy zdany był na łaskę podłości 
i tępego brutalstwa. Niejeden złamany jest 
może na zawsze walką, w której uległ.„ 

Czytam nazwiska w1ęzmow, a z niemi 
łączy się tyle spraw, cała matryrologja o­
statnich lat: 

P. Piotr J e g od z i ń s k i, lat 27, dru­
karz. należący do frakcji PPS, skazany 
za zamach na Skałłona na karę 

sm1erci. Karę 'tę zmieniono mu na bez­
Lerminową katorgę. Siedział w więzieniu 

lat 10 i 2 miesiące. 
P. Zofja Owcza re k, lat 30, z frakcji 

PPS, skazana za zamach na Skałłona na 
śmierć, potem na bezterminową katorgę. 
Skazana siedziała od 9-ciu z górą lat. Nie 
mając kontaktu z rodakami, zapomniała 

prawie po polsku, aż zetknęła się z uwię· 
zionemi polkami, które ewakuowano z kra· 
ju, jak p. Chłopicka, p. Popławska i inne. 

- Wstęp do kino-teatrów za przedłożeniem 
świadectwa ospy. Niezwykle i jedyne w świecie 
zarządzenie wydały w ostatnich dniach władze w 
Wirtembergji. Oto, 11a mocy tego rozporządzenill, 
wstęp do wszelkich teatrów kinematograficznych 
dozwolony jest tylko osobom, które mogą przy 
wejściu przedlożyć świadectwo, iż w ciągu ostatnich 
lat poddały się Slct.cpieniu ochronnemu przeciw 
0spie. 

~-H08ER-Zakłady ÓgrodniGze 
- Z czego będą warzyć browary piwo? U­

nąd dla wytywienia ludności pozwolił na utywauie 
prty warzeniu piwa bobu końslde~o pochodzenii: 
W<'giersldq:o. 

W ARS Z A W A, Jerozolimska 59 
polecają na nadchodzący sezon dużo zapasy i bogaty dobór drzewek 
11 (i8 owocowych i ozdobuych. Oferty na żądanie. 
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P. Mars z a n Mikołaj, student teolog, 
skazany na karę śmierci, z zamianą na 
katorgę w roku I \107 przez Tomski sąd 

wojenny. 
Pp. Bzowski, Litwiński, Ba n a­

c z ko wski, W os ko z frakcji PPS, ska· 
kani nlł !tarę śmierci z zamianą na katorgę. 

P. Jóuf D zie r :z y 11 ski z partji SD, 
skaza11y na 6 lat, potem za ucieczkę na 3 

lata, odsiedział dotąd 5 lat. 
Tak ciągnie się dalej szereg nazwisk z 

adnotacjami Patronatu. Ileż ludzkiego cier· 
pienia zawierają te suche wzmianki. 

Zwracamy się do Patronatu Komitetu 
Polskiego :z prośbą o informacje. Udziela 
ich nam p. Czerluncżakiewiczowa, należąca 
do grona opiekującego się uwolnionymi 
więźniami. 

Patronat więz_ienuy K. P. działa obecnie 
wspólnie z miejską organizacją pomocy 
więźniom politycznym. 

Uwolnionych dotąd polal~ów jest około 
150-ciu. Część ich znaczną umieszczono w 
schronisku Komitetu Polskiego w MarineJ 
Roszczy (46-ciu), innych pomieszczono 
tymczasowo w schroniskach rosyjskich, la· 
zaretach i w lokalu kuchni jarskiej. Wię­
źniowie siedzieli głównie na Butyrkach i 
na Tagance. 

Pierwszego wieczora po wypuszczeniu 
na wolność zaprowadzono ich do Rady 
miejskiej, gdzie nocowali, następnie rozlo· 
kowano ich, jak było można. 

Początkowo uwalnianie odbywało się 

dość chaotycznie, obecnie zajmuje sic; tern 
specjalna komisja, która opracowuje rów­

nież nor!TIY prawne, według których na· 
stąpią dalsze uwolnienia. 

Komitet Polski zajął sit; gorąco uwol· 
nionymi rodakami, oddając na ich cel je· 
dno ze schronisk, zaopatrując ich w nie· 
zbędną odzież. Przeważnie więźniowie wy· 

szli na wolność, jak ich zastali oswobodzi­
ciele. Wielu z nich nie chciało początko· 

wo wierzyć w szczęśliwą nowinę. potem 
spieszyli na ulicę, nie biorąć w pośpiechu 

nawet swych rzeczy z "cekhauzu". 

Wieści z Brzeżan 
1
,Kurjer Lwowski" podaje garść szcze­

gółów z Brze~an, będących eiągle pod 
ogniem dział rosyjskich: 

Na ogół miasto wygląda jak dawniej, 
lecz coraz to więcej sn;utne i zaniedba­
ne, a z dniem każdym przybywają nowe 
szczerby znaczone granatami rosyjskimi. 
Nie jeden dom przedtem piękny i gwar­
ny dziś sterczy bez okiell i drzwi, świad-
0ząc o braku troskliwej ręki właścicieli. 

Gd~ieniegdzie dobrze zachowane altany 
z drzewa brzozowego przypominają kil· 
komiesięczny pobyt główuej komend.)· 
wówczas, gdy Jinja bojowa była nad 
Strypą, a wolne ręce żtiłuierzy mogły 
choć takiemi drobnostkami przyczynić 

~i~ do upiększenia miejsc znsypanych 
rumowiskiem, spalon;y0h (w r. 1915) do­
mów. W dnie pogodne wzmaga si~ ak­
c-ja bojowa; huk armat wstriąsa posada­
mi miasta. nie ustaje grzechot karabinów 
r!!cznych i maszynowych. 

Od strony wschodniej i poludn owej 
uadlatują aeroplany rosyjskie, wówczas 
uad miast.em unoszą siQ setki białych 

obłoczków szrapnelowych. od ostrzeliwafl 
rzujnej• arty lerj i austrjackiej - które 
v. krótce •zlewają się w jasne chmury, 
pędzoue wiatrem pasmami po niflbic. 
Wieczory i ciemne noce rozświetlają ra­
ldety i reflektory. których c;haraktcry­
styczne uerwowe mrugania rozwidniają 
bardzo silnie południowy i wschodni uie-
boskłon. W jasne noce ju7. parę razy 
ndwiedziły miasto aeroplany rosyjskie. 
8ikody jednak wyrządzone przez bnrnby 

· oył.v nieznaczne, zazwyczuj w;vtłuczoue 
szyby świadczą, że w danym rej011ie pa­
<lla bomba rosyjska. 

„ DZIENNIK N ARO DO Wy• .N'!! 82. 
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Granaty rosyjskie, to gość powszedni, 
bJły dnie, kiedy setkami padały na 
Brzeżany. W ostatnich czasach używają 
rusjanie do ostrŻeliwania wiei.kich pocis­
ków, zwanych przez sfery wojskowe 
"Iwanami". „Iwnn" taki w jęku i pisku 
dorównuje pociskowi mursera, w skut­
kach jednak jest mlliej straszny. a wzglę­
dnie tak zawsze szczęśliwie (jak d1itych­
czas) pada, że szkody wyrządza nie wiel­
kie. Pięć takich .iwanów" padło nieda­
wno w okolicy szpitala powszechnego. 

Ostrzeliwania odbywają się dzielni­
cami, więc gdy mieszkańcs danej dziel­
nioy ostrzeliwanej, siedzq w piwnic;aeh 
iub ukrywają się za węgłami <łomów, w 
innych dzielnicach płynie życie dawnym 
trybem. 't1o też każda dzielnicn ma we 
wspomnieniach swoje najstraszniejsze go­
dziny przeż,vte, i prz.y spotkauiu miesz­
ka11cy dzielą się wrażeniami. Często, 

gdy walka wre na pozycjach, wówczas 
nie wie się nawet, czy i która dzielnica 
jest ostrzeliwana. Nie brak tu istnych 
cudów, kiedy z pod gruzów zawalonej 
granatami ściany lub powały d<imu wy­
chodzą cało domownic~·. ogłuszeni tylko 
hukiem eksplozji i frzaskiem gruchv· 
tanych belek i cegieł. ~lieszkaJ'.wy ta­
kiego domu za.bijają potem okna deska­
mi i kawałkami blachy i cisni1 się w nie­
uszkodJ.onyrn kącie, lub gdy go brak 
przenoszą się do innego domu. Czasem 
widząc w tern jakoby ostrieżenie dla 
siebie, opuszczają miasto. 

Roz\vój pracy 
w Anglji 

kobiet 

i dziewcząt od pocz<1tku wojny do k0nca 
września r. 1916 wynosił nie 988500, lecz 
t,r J!M 0kctfo 850800 ('Sób. 

W porównaniu ze stanem zatrudnie­
nia kubiet i tlziewcząt w początku paź­

dziernika r. 1915 stwierdzają wykazy 
urzędowe w końcu września 1916 r. przy­
rost liczby osób źeńskich, zatrudnionych 
w rolnictwie, handlu i przemyśle (z wy­
jątkiem piPlęgniarek chorych, osób słu­

żebnych, sprzedawaczek i pracujących 

w warsztatach konfekcyjnych) o 15,3 

proc. Od pocz11tku lipca do końca wrze 
śnia·1-. 1916 pom1Jożyh1 się liczba osób 
zatrudnionyc;h w wymienionych powyżej 
głównych polach pracy kolJiecej o blisko 
100000; w po przed niem ćwierćroczu, od 
pocr,ątku kwietnia do końca czerwca, 

_przyrost ten wynosił trzy razy tyle. 
S1.ybkoś6 rozVi oju pracy kobiecej zmniej­
szyła się zatem znacznie w trzeciem 
ćwierćroezu r. 1 !H6. Ograniczenie tego 
rozwoju nie zaznacza się zresztą tak sil­
nie, jeżt:łi się uwzględnia tylko zatrudnie­
nie kobiet, zastępujących mężczyzn bez­
pośrednio. Do początl{u lipca wstąpiło 

bo1,iem bezpośrednio w miejsce męskich 
sił roboczych ogółem 783000 kobiet i 
dziewcząt, podczas gdy w początku· paź­
dziernika r. 1916 stwiHdzono ogółem 

933000 takich że1'lskich sił roboczych, n 
zatem l1łrnh) 150000 więcej, aniżeli w lrn11-
cu lipca. 
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ROZMAITOSCI 
Dymisja 112 rosyjskich generałów. .Daily 

News• donoszą z Pctcrsbur2a: Rząd tymrzasowy 
ogksil spis usuniętych wyższych oficerów. Pomiędzy 
nimi znajduje się 112 generałów. 

Równocześnie z ustanowieniem obo- Budzet dworu carskiego. Dzienniki ro~yjskie 
l szą, iż nowe miuisterjum sk;1rbu zajmuje się 

wiąz rnwej służby wojsko 11'ej uruchomit)- ot- uie rewizją budtetu byłego ministerjnm dworu. 
ną została w Anglji, jak windomo, praca D. 1ód tego mlnlsterjum wynosił 42 miljony rubli, 
pomt•enieza ko hi et w krajowych przed:- W) tki zaś rodziny carskiej wynosiły 367.000 rublł, 

~iębioł'stwach, . :t,właszcza przemysłowych ;utr ymanie pałaców petersburskich 2.500.000 ruoli, 

l handlowych. O rozmiarach teJ· })racy .am,ek Pietierhof 117.000 rb., Carskoje Siolo 2.000.000 
rb , istajnic i garaż 1..500.000 rb. Suma, wstawiona 

donosiliśmy W listopadzie r. z. bliższe do budżetu na koszta polowania carskiego, wynosiła 
szczegóły według urzędowych :l;ródeł an- 345.000 rb. Obecnie wydatki te zostaną zaos1.czę· 

gielskich. Obecnie zn11jduJemy w sty- dzone ludowi. 
czniowym numerze londyńskiej "Labour Zniesienie poci~gów carskich. Ze Sztokholmu 
Gazette" porni ędzy innem i nast•~pująee telegrafują: Wedłui doniesienia z Petersburga nowy 
d l rząd rosyjski polecił callwwicie wycofać pociąii car· 

ane O da szym roz\voju tej pracy· pod- slde. Tylko trzy będą utrzymane dla przewozu go-
czas wojny. · 

ści zagranicznych i wybitniejszych osobistości ze 
ś1viala dyplomatycznego. 

Aresztowanie baletnicy Krzesińskiej. Peters­
burskie .Birżewyja Wiedomości• donoszą, te dawniej 
sza przyjaciółka w. ks. Siergieja Michajłewicza, a 
późniejsza przyjaciółka b. cara Mikołaja, znana ba· 
letnica Krzesińska, zamieszkująca w Petersburgu 
wielki pałac i na salonach której zbierall się stale 
wielcy książęta tudzież :wysokie osobistości ducho· 
wne, została aresztowana. 

Zabójstwo szefa ochrany rosyjskiej. z Pe­
tersburaa donoszą, że teraz dopiero o~loszono 0 

śmierci gen Kottena, glośnc10 szefa .ochrany•. Za· 
raz po wybuchu rewolucji umkuąl on z Petersburga 
i starał się ukryć w Helsin1;forsic, lecz go tam od­
szukano i zabito. 

Nowy środek narkotyczny, otrzymywany z 
opium, wynalazł dr. Edmund Falk · nadał mu na· 
zwę: ,Eukodal'. Wynalazca stwierdził na sobie sa· 
mym, te po zatycin wewnętrznem jednego centi­
grama .eukodalu' następowało we wszystkich człon­

kach wyraźne uczucie ocięźałości; po wstrzyknięciu 
O.Ol do 0.02 występowało uczucie zmęczenia bez 
żadnej jednak zmiany w pulse, 11 z małem Z\~·ęże· 
niem soczewki. Nie zawał także żadnych nieprzy. 
iemuych wrażeń lub uczuć. Pierwszej próby z .eu­
kadolem' dokonał dr. Falk w wypad i: u kamieni t.o­

łą_dk~wych, na 30-letnim mężCZ) foie. Po zai.trly k· 
męciu 0.015 centigr. .cukodaJu· uastąpił po 15 mi­
nutach sp~kojny'. równy se", który przy r~gularnym 
oddechu 1 pulsie przctrw~l be-' pr.erwy cztery 110 • 

dziny. Po przebudzeniu r11c było żadnych bnJÓw. 
W trzystu dalszyrh zastosowauiach nowego środli;i 
narkotycznego dr. Falk zawsze uzyskiwał dodatnie 
jaknaj.pomyślniejsie wyniki. Znieczulenie następo· 
wałc Już po czterech minutach. 

Humor fałszerza banknotów. Prwien fałszerz 
2·markowych banknotów w Kolonii zamieścił na do­
sk~na~e naśl~dow~nych bclnknotach uastępujący 
zm1emo11y napis: • Kto banlrnoty te naśladuje lub 
podrabia nieudolnie, jest osiem i karany będzie do­
t.ywotniem więzieniem•. Zresztą ba u knoty p„c;robio­
ne uiczem się nie różnią od prawdziwych. 

. Wydawca l redaktor odpowiedzialny 

Tadeusz Kowalski 

POSZUKIWANIA 
Jednorazowe ogłoszenie (dokladn ~- adres 

naclawcy i adresata) nie przekraczaJ4ca- ZO-­
słów, kosztuje 2 korony. Za każde dodat· 
kowe słowo 6 hal. 

P. Józef Ciesielski, poszukuje syna swego Pio­
tra Ciesielskiego, (wnuka Tomasza Rewerkowlcza) 
przebywającego obecnie w wojsku rosyjskiem, w 5 
grenadjerskirn Kijowskim pułku, w IV armji. W do­
mu wszyscy zdrowi. Prosimy o wiadomości o sobie 
tą samą drogą lub listownie. Wszystkie pisma upra· 
sza się o łaskawy .prledruk niniejszego. 1170 

~edług sprawozdaó przedsiębiorców ~--~-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

do wydziału wykazów pracy urzędu han­
dlowego (Em1>loyment Departament of 
the Uoard of Trade) liczba kobiet i dzie-
wcząt zatrudnionych w rolniutwie, prze­
m~ śle i handlu oraz w wolnych zawo­
dach, wynosiła w lipcu 1914 r. okrągłe 

3.2 rniljony osób. Od czasu wybuchu 

C> g 

Piotrkowskie Towarzystwo Pożycz. osuzelt. 

„ HURTOWNIA" 

e i a. 

Dnia g kwietnia zg_ubiono los lote.­
ryiny do klasy 3 

Warszawskiej Rady Głównej opiekuńc:.:ej .N~ 027 .. 211. 
Łaskawy znalazca zechce odnieść Jo restauracji Świ-

derskiego plac Bernardyński. 1174 

wnjuy aż do l<Ońca czerwca r. 1916 pod- udziela. pożyczki na zastaw biżuterji, złota, 
wyższyła się ta liczba o 27 procent ua srebra, platerów i t. p. 1079 Znaleziono dnia 1 kwietnia portmonetkę 

z pieniędzmi. Do odebrania w sklepie 
WP. Nowakowskiej, ul. Kaliska Kr. 18. 

okrągłe 4, 11 miljony. W ćwierćroczu 

następnern, od początku lipca do końca 
września r. 1916 podniosła się ilość za­
trudnionych kobiet do 4,22 miljonów. 
Ogó I ny przyrost wyn0sił od początku 

wojny aż do końca września 1917 r. 

988,500 osób, czyli 30,2 proc. Zważyć 

jednak należy, iż w tych ogólnych li­
czbach kobiet i dziewcząt, zatrudnionych 
w przemyśle, rolnict.wie i handlu, włącz­
nie przemysłu górniczego, nie są zawarte 
liczby kobiet i dziewcząt pracujących w 
służbie domowej, w. małych składach i 
warsztatach przemyi:;łu garderobia111>go, 
dalej pielęgniarek cho1·ych w służbie ar­
mji i marynarki. Pt)dezas gdy w końcu 
września r. 1916 zatrudnionych było oko­
ło 34000 pielęgniarek chorych wi~cej ani­
żeli przed wybuchem wojny, zmniejszyła 
się w tym samym czasie liczba kohiet i 
dzkwcząt, zatrudnionych ·w stanie słu­

i,ebnym w rnnłyd1 składach i warszta­
tach konfelrnsjn,rch -0 olm1głe I 72500. 
Uwzględniając liuzby powyższe. trzeba 
stwie1·dzić, że ogólny_ prr.yrost zatruduio­
nsch w Anglji. Szkocji, i Irlandji kobiet 

Rutynowany buchalter-korespondent 
Izraelita 

z tlc>biemi świądectwami, władający językami poi· 
skim i niemieckim, poszukuje zajęcia całodziennego 
lnh pnµolu<lniowego w zakresie buchalterji i kares· 
ponde11cji. Wiadomość w Administracji .Dziennika 

Narodowego·. 1171 

Zgubiono paszport, 
wystawiony prztz władze pruskie w Łodzi na na· 
zwisko Wład.tslawa Bystrzyckiego. Znalazca zechce 
odnieść do adm. „Dzicn. Narodowego". 1175 

: = 
··:-······························„························································· .. 

I • • • • 
DRUKARNIA POLSKA 

INTROLIGATORNIA 

SKLAD PAPIERU I MATERJAŁÓW PISEMNYCH • 
PIOTRKÓW KALISKA 23 OBOK OGR. KOL. 

WYKONYWA WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES DRUKARSTWA WCHODZĄCE 

WIELKI WYBÓR POCZTÓWEK KOLOROWYCH. 

Własny nakład widoków Piotrkowa - Sprzedaż hurtowa. 
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• Drukarnia Polsk~" Piotrków, ulica Kaliska L. 2:3. 
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